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HENRI ARENDS

urodzony w  M aastricht (Holandia) w  roku 1921, studiow ał 
w  K onserw atorium  swego rodzinnego m iasta i po ukończe
niu studiów  został członkiem ork iestry  sym fonicznej w  L im - 
bourgu, jako pierw szy skrzypek. Po drugiej w ojnie św iato
wej studiow ał dyrygenturę w  Salzburgu i Siennie. W roku 
1952 objął stanow isko dyrek to ra ork iestry  i chóru filharm o
nii Philipsa w  Eindhoven. Od tej chwili często dyrygował 
p raw ie w szystkim i w ielkim i ork iestram i holenderskim i (Am
sterdam , Haga, U trecht, R otterdam  itd.) W 1953 r. został 
m ianow any asystentem -dyrygentem  ork iestry  Concertge- 
bouw  w  A m sterdam ie oraz chóru „Toonkunst”. Dyrygował 
też innym i ork iestram i w H olandii i za gran icą (Francja, 
Szwecja, F inlandia, Niemcy, Szw ajcaria, Portugalia , Cze
chosłowacja i Polska). W 1958 r. m ianow ano go dyrektorem  
artystycznym  i dyrygentem  ork iestry  filharm onicznej Ho
landii Północnej (N.Ph.O.) w  H aarlem . H enri A rends jest 
jednym  z najbardziej znanych dyrygentów  holenderskich, 
przede wszystkim  dzięki zainteresow aniu m uzyką w spół
czesną. Uważany jest za jednego z najbardziej czynnych 
jej propagatorów  w  Holandii. W prowadził m. in. na estrady  
holenderskie dzieła Lutosław skiego i Bairda.

urodził się w  Lublanie (Jugosławia). Studiow ał u prof. Leo
na P fe ife ra w  A kadem ii Muzycznej w  Lublanie, a potem  
u prof. M axa Rostala w Londynie.

W r. 1951 zdobył I nagrodę w M iędzynarodowym  K onkur
sie im. C arla F lescha w  Londynie, a w r. 1953 I nagrodę 
w  M iędzynarodowym  K onkursie Radiofonii Niem ieckich 
w  M onachium .

IGOR OZIM



TADEUSZ BAIRD (ur. 1928)

Colas Breugnon

Sporo czasu m inęło od pierwszego w ykonania napisanej 
przez B airda w  roku 1951 S u ity  w  daw nym  sty lu  na or
kiestrą sm yczkow ą z fle tem  „Colas Breugnon”. O kreślany 
w tedy jako rokujący  w ielkie nadzieje „reprezentan t n a j
młodszego pokolenia kom pozytorów polskich”, należy dziś 
B aird  do czołówki naszych tw órców  muzycznych, odnosi 
św iatow e sukcesy swoimi dziełami, k tórych  dom inującą 
n u tą  jest zawsze liryzm . B aird  jest przede w szystkim  liry 
kiem  i to decyduje o specjalnym  klim acie jego kom po
zycji, niezależnie od zmienności stosowanych przezeń środ
ków.

Liryczna jest też bardzo już dziś popularna Suita „Colas 
Breugnon”. B aird  napisał najp ierw  ilustrację  muzyczną 
do słuchow iska radiow ego pod tym  tytułem . Dzięki tem u 
w niknął bliżej w atm osferę sław nej powieści Rom ain Rol- 
landa, którego setna rocznica śm ierci obchodzona jest 
w  tym  roku uroczyście na całym  świecie. O ptym istyczna, 
głęboko hum anistyczna, pełna swoistego hum oru treść 
książki sławnego pisarza francuskiego, a przede w szystkim  
kap italna postać tytułow ego bohatera  zyskały sobie sym 
patię  m ilionów ludzi. W śród nich nie b rakło  kom pozyto
rów , dla k tórych dzieje obdarzonego trzeźw ą m ądrością 
życiową B urgundczyka stały  się źródłem  tw órczej inspi
racji.

B aird  nie daje w  sw ojej Suicie m uzycznego  „streszcze
n ia ” Rollandowskiego pierw ow zoru; jego m uzyka nie ma 
program owego, ani opisowego charak teru . Sześć części S u ity  
(Preludium , K antylena miłosna, Taniec, Sm utna  pieśń, Ta
niec, Postludium ) to luźne im presje pow stałe pod w pły 
w em  lek tu ry  powieści. Nie w iążą się one naw et z jej po

szczególnymi epizodami, lecz naw iązują jedynie do ogólnej 
atm osfery, oddają liryczny nastró j literackiego arcydzieła, 
tak  bliski charak terow i twórczości Bairda.

Pisząc Suitą, w ykorzystał B aird  m ateria ł skom ponowa
nej wcześniej ilu strac ji muzycznej, przetw orzył go jednak 
znacznie i rozbudow ał w  nowy, zasadniczy sposób. M uzyka 
Colas Breugnon  jest swobodnie archaizow ana przez użycie 
zespołu instrum entów  smyczkowych z podkreślającym  styl 
muzyczny epoki fletem , przez stosowanie odpowiedniej 
fak tu ry  polifonicznej, harm onii i ry tm ik i, a także przez 
kształtow anie m etodyki na daw nych tonacjach kościelnych. 
A rchaizuje zresztą B aird z dużym um iarem , posługując 
się też w łaściw ie dobranym i współczesnym i środkam i. 
W iernym i niem alże au ten tykam i są natom iast stanow iące 
III i V część S u ity  tańce (basse danse i gaillarde), za
czerpnięte ze zbioru Quatorze Gaillards, k tó ry  ukazał się 
drukiem  w  roku 1570 nakładem  P io tra  A ttaignanta, p ierw 
szej parysk ie j firm y w ydającej nuty.

WOLFGANG AMADEUSZ MOZART (1756—1791) 

Koncert skrzypcow y A -dur K V  219

Pod k ierunkiem  swego ojca, Leopolda, w ytraw nego pe
dagoga i au to ra  znakom itej szkoły gry na skrzypcach, 
przeszedł W.A. M ozart gruntow ne studia wiolinistyczne, 
k tóre um ożliwiły kilkunasto letn iem u młodzieńcowi otrzy 
m anie odpowiedzialnego stanow iska koncertm istrza n a 
dwornej ork iestry  w  rodzinnym  Salzburgu. Z tego w łaśnie 
czasu, ściślej z roku 1775, pochodzi pięć koncertów  skrzyp
cowych M ozarta, do których dołączyły się później jeszcze 
dwa dzieła tego gatunku. O dtąd (1777) nie zdjął M ozart 
„zawieszonych — jak  pisał w  jednym  z listów  — na kołku 
skrzypiec” i nie napisał już żadnego dzieła na ten in s tru 
m ent. Tym tłum aczy się fak t, że koncerty  skrzypcowe nie 
należą do najgłębszych dzieł M ozarta, k tóry  nie osiągnął 
w  nich te j samodzielności stylistycznej, co w  późniejszych 
koncertach fortepianow ych. Lecz mimo niew ątpliw ych 
i silnych w pływ ów  włoskiej i francuskiej szkoły w iolini- 
stycznej posiadają one praw dziw ie M ozartow skie oblicze; 
pełne gracji i hum oru, lekkości i śpiewności, są w ykładni



kiem  stylu galant, pięknym  przykładem  późnorokokowej 
m uzyki rozrywkow ej.

P ią ty  z kolei Koncert skrzypcow y A -dur K V  219 M ozarta 
należy do najczęściej w ykonywanych. Żywe, perliste  A lle 
gro aperto  (I cz.) i jędrny, przypom inający H aydna M e
nuet (III cz.) z energicznym  alla turca  stanow ią ram y dla 
nastrojow ego Adagia  (II cz.), w  którym  brzm ią tony tak  ty 
powo M ozartowskiego, lekko m elancholijnego liryzm u.

CEZAR FRANCK (1822—1890)

Sym fonia  d-m oll

Pow stanie w szystkich dzieł ork iestra lnych  Cezara F ranc- 
ka przypadło na ostatni, najdojrzalszy okres jego tw ó r
czości. Szereg ten zam yka Sym fonia  d-m oll, k tó ra  w raz 
z W ariacjam i sym fonicznym i na fortepian  i o rk iestrę  n a 
leży do stałego rep e rtu a ru  koncertowego. Swoją jedyną 
Sym fonię  pisał F ranek  w  la tach  1886—88, przykładając do 
niej w ielką wagę, jako do utw oru opartego na najbardziej 
osobistych refleksjach. N iestety, podczas praw ykonania (Pa
ryż 17 II 1889) spotkała się ona z bardzo chłodnym  przy ję 
ciem. Przyczyną niezrozum ienia i bezradności k ry tyk i była 
śmiałość, z jaką przeniósł kom pozytor w tym  dziele do 
m uzyki francuskiej harm oniczne zdobycze W agnera, łą 
cząc je  z w łaściw ym  Brahm sow i upodobaniem  do polifo
nicznej fak tu ry  i gęstej in strum entacji oraz z berliozowsko- 
lisztow ską techniką m otywów przewodnich, nie w ykorzy
styw anych jednak  w  sensie program ow ym . F rancuskie 
i niem ieckie dziedzictwo muzyczne krzyżuje się w yraźnie 
w  Sym fon ii d-moll, będącej sum ą artystycznych i technicz
nych możliwości F rancka. T alent jego był zaiste form o- 
twórczy. Każde niem al dzieło nosi znam iona n iepow tarzal
ności; form a nie jest tylko bezdusznym schem atem , lecz 
w ynika zawsze konsekw entnie z rozw oju danej kompozycji, 
z wymogów sam ej myzyki. Podobnie m a się rzecz z S y m fo 
nią d-m oll, k tó ra składa się z trzech części w  przeciw sta
w ieniu do norm alnego, czteroczęściowego schem atu. Prócz 
tego dwa pierw sze ta k ty  są tem atycznym  zarodkiem  całego 
dzieła, dzięki czemu jest ono w yjątkow o spoiste i jedno 
rodne.

Te dwa tak ty  tw orzą też czołowy m otyw wprowadzonego 
przez smyczki (bez skrzypiec) 16-taktowego tem atu  cie
kaw ej form alnie I części (Lento. Allegro non troppo). W śród 
licznych m odulacji trzykro tn ie p rzeplata się trw ożliwe 
Lento  z energicznym  Allegro. Potem  włącza się jeszcze do 
akcji szeroki, śpiewny tem at I skrzypiec i jasna, synko- 
pow ana m elodia w  instrum entach  dętych drew nianych, 
trąbkach  i skrzypcach. Te elem enty sta ją  się przedm iotem  
św ietnej sym fonicznej pracy. K ilkakro tne kulm inacje dy
nam iczne wieńczy potężna koda.

Allegretto  (II cz.) łączy w  in teresu jący  sposób część po
wolną ze scherzem . Rozpoczyna się pięknym  w stępem  
harfy  i instrum entów  smyczkowych (pizzicato). Na tym  tle 
rozw ija się kan ty lena rożka angielskiego, w ysnuta z p ierw 
szego tem atu  poprzedniej części. Prow adzenie melodii 
p rzejm uje k larnet i róg, aby następnie przekazać je fleto 
wi i wiolonczelom. Tem at liryczny stopniowo w ygasa — 
pojaw ia się feeryczne scherzo. W śród ciekawych kontrastów  
kończy się utw ór zanikającym  akordem  instrum entów  dę
tych i harfy.

Część III (Allegro non troppo) obwieszczają puzony, fa 
goty i wiolonczele, intonując swój tem at na pulsującym  
tle orkiestry. P rzelo tn ie podejm ują go skrzypce, które je d 
nak zaraz w ystępują ze swoją w łasną partią , kończącą się 
naw rotem  pierwszego tem atu  II części oraz dalszym i jej 
rem iniscencjam i, narasta jącym i do potężnej kulm inacji. 
W zakończeniu słychać znowu „w ielki” drugi tem at I części.

Stanisław  Haraschin
t



ORKIESTRA PAŃSTWOWEJ OPERY I FILHARMONII 
BAŁTYCKIEJ

K ierow nik A rtystyczny i I dyrygent — JERZY KATLEW ICZ

Dyrygenci — ZBIGNIEW  BRUNA, JERZY MICHALAK

I s k rz y p c e
K o c h a ń s k i  T a d e u s z  (k o n c e r tm is trz )
S zm a j W o jc ie c h  (k o n c e r tm is trz )
B u ja ls k i  F ra n c is z e k
K u c a ł  J e rz y
P e is e r t  A n d rz e j
L a n g o w s k a  M a ria
N ie m iro  H e n r y k
M ie ń k o  M ic h a ł
J e z io rn y  W ie s ła w
S te in  K a z im ie rz
Z ie l iń s k a  I r e n a
H u z a r s k i  K a z im ie rz
W y tr y k o w s k i  Z b ig n ie w

II s k rz y p c e
K o s io re k  S ta n is ła w  
S z tu k o w s k i  S y lw e s te r  
M a łe c k i J e rz y  
B u to w s k i  W a c ła w  
O s te rc z y  S te fa n  
Z a rę b a  Z e n o n  
B ro c h o c k i B ro n is ła w  
K re s  N o r b e r t  
J e l la c z y c  J e rz y  
T o m c z y k  B e rn a r d

A ltó w k i
S m ilg in  M ie c z y s ła w  
W o jtk o w s k i  J e rz y  
A lb re c h t  I r e n a  
M a ń k o w s k i K a z im ie rz  
L e jm a n  K r y s ty n a  
Z ło to ro w ic z  M a rz e n n a  
B u d n y  P io t r

W io lo n cze le
Z a b o ro w s k a  B o żen a  (k o n c e r tm is trz )  
P o k o rn ie c k i  F ra n c is z e k  
(k o n c e r tm is trz )
F i la r  A n d rz e j 
B a ry ła  K a r o l  
T o m c z a k  T a d e u s z  
M o k rz e c k i L e c h  
A n d r z e je w s k i  T a d e u s z  
Z a b o ro w s k i  J a n

K o n tr a b a s y
P io tro w ic z  E d w in  
R o s ie k  S ta n is ła w  
K u c h a r s k a  B a rb a r a  
P i le  A n to n i  
C h a m e ra  A d a m

F le ty
G ą g a łk a  W a c ła w  
K la m a n  R y s z a rd  
K a z iń s k i  J a ro s ła w  
K w ie c ie ń  M ie c z y s ła w

O bo je
G a s sa n  E rw in  
B u c z k o w s k i R o m u a ld  
C h ra p o w s k i  H e n r y k

R o żek  a n g ie ls k i
S ę k o w s k i S ta n is ła w

K la r n e ty
Ś w ie rc z  W ła d y s ła w  
Z a rę b a  J a n  
S trz e lc z y k  J ó z e f  
P i e t r a s  A n d rz e j

B a s - k la rn e t
G u z o w s k i K a z im ie rz

F a g o ty
R a d u ła  B e n e d y k t  
P i ła t  M a k s y m ilia n  
S t r a c e w s k i  M iro s ła w

K o n tr a fa g o t
P a w ło w s k i  J e rz y

W a lto rn ie
F i l ip o w ic z  K a z im ie rz  
K lim e k  Z y g m u n t  
S u c h o p le s  A le k s a n d e r  
B rz o s te k  L eo n  
T y le w s k i  T o m a sz

T rą b k i
B u rd y n o w s k i  J ó z e f  
R a ta jc z a k  R y s z a rd  
T a b a s z e w s k i  F ra n c is z e k  
M irz w a  A lic ja  
S ta c h n ik  J ó z e f

P u z o n y
T ru ś  A le k s a n d e r  
K a s p rz y c k i  A lfo n s  
T u z in o w s k i  J a n  
G ry g o ro w ic z  E d w a rd

H a r fa
R u ż k o v a  R e g in a  
W in ie w ic z -G b io rc z y k  H a lin a

F o r te p ia n
K u lk o w a  U rsz u la

O rg a n y
S p y c h a ła  H e n r y k

I n s p e k to r  o r k ie s t r y :
H E N R Y K  N IE M IR O

T u b a

T ę c z a  K a ro l  

P e r k u s ja
S z y m a ń s k i  M a ria n  
R u g ie n is  B ro n is ła w  
B rz e s k i W ito ld  
W iś n ie w s k i W a c ła w

K o r e k to r  f o r te p ia n ó w :  
W Ł A D Y S Ł A W  O G L Ę D Z K I

NAJBLIŻSZY KONCERT FILHARMONII BAŁTYCKIEJ

ZAKOŃCZENIE SEZONU KONCERTOWEGO

24/25 czerwiec 1966 r.

I w ykonanie na Wybrzeżu 

ARTHUR HONEGGER

KRÓL DAWID

psalm  sym foniczny w  3-ch częściach

Dyrygent

JERZY KATLEWICZ 

Soliści

Zofia Janukow icz — sopran 
K rystyna Szczepańska — mezzosopran 

Bogdan P aprocki — tenor

recy tacje

A ndrzej Szalaw ski 
Izabella W ilczyńska

Chór Opery Bałtyckiej 

przygotow anie: Jerzy M ichalak

Chór Filharm oniczny 

przygotow anie: Leon Snarski



NAJBLIŻSZY RECITAL

7 czerwca 1966

CHARLES TREGER 

U.S.A.

L au rea t I nagrody M iędzynarodowego K onkursu 

im. H. W ieniawskiego w  Poznaniu w  r. 1962

W p r o g r a m i e :

Pergolesi, Bach, Prokofiew , Szymanowski, Paganini, 
W ieniawski.

Gd./30. — Zam . 907. Cena 2,50 zł
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